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Podważanie tilalii rusHieaa.
N asze granice w schodnie w yrąba liśm y  n rw ią 

najofiarniejszych synów  O jczyzny, w b re w  woli 
sfer, grupujących  się doko ła  Llo3'd a  G eorge‘a, a 
naw et m oże tych, k tó rzy  w  chw ilach najcięższych 
obm yślali w  Poznan iu  now y ustró j Rzeczypospo­
litej. Z ręką, opartą  n a  głow ni zw ycięskiego mie­
cza, podpisaliśm y dnia 18 m arca  1921 r. tra k ta t 
w R ydze, trak ta t, usta la jący  po w ieczne czasy  na­
sze granice na W schodzie. W  roku 1923, za rz ą ­
dów  gen. Sikorskiego, g ranice te za tw ierdziła  R a­
da A m basadorów  i w  ten sposob zosta ła  o sta te ­
cznie rozw iązana sp raw a p rzynależności W ilna 
; W schodniej M ałopolski.

B olszew icy, podpisując tra k ta t w R ydze, po- 
sia>t>wali w  m ysi kom unistycznej zasady,' że 
wszelkie uk łady  z państw am i ,,burżuazyjnym i“ za­
w ierać m ożna, ale zobow iązań d o trzy m y w ać  się 
nie musi. Tern się tłum aczy, dlaczego ty le  energii 
iizeba  b y ło  zużyć, b y  w ym usić na sow ietach 
choćby ty lko zw ro t n aszych  pam iątek narodo­
w ych. C ały  szereg  punk tów , jak n. p. zap ła ta  30 
inrtj. rubli w  złocie (art. 13), o raz  szereg  ro z ra ­
chunków , nie zosta ł d o tychczas w yko n an y . Jasn a  
w ięc b y ło  rzeczą, że bolszew icy czekają  ty lko  na 
sposobność, b y  nam  pow iedzieć o tw arc ie : „nie
dam y  i nie zapłacimy?*.

Sposobność n ad a rzy ła  się, k iedy  Anglja u ź iu - 
ła  .-sowiety, a  w  prasie angielskiej pojaw iła się 
osław iona m ow a H endersona o potrzebie rew izil 
trak ta tu  w ersalskiego. B olszew icy  w  lot uchw y- 
ciii słabe s trony  now ego ustro ju  europejskiego 
i w ysunęli sp raw ę  B essarab ji. O dgrzebano  dawnie 
haslc  o „sam ookreśleniu  narodów-**, a sp raw a 
K łajpedy o raz  pre tensje  litew skie do W ilna zn ak o ­
micie zao s trza ły  zaborcze in stynk ty  M oskw y 
i p rzy g asłe  nadzieje na w szechśw iatow ą rew o ­
lucję.

W  tymi też duchu pojaw ił się a rty k u ł p. R o­
sę;.ińatta w  „B konom iczeskaja 2 y z ń “. u rzędow ym  
organie „Nepa“ . P . R osenblatt, pochodzący z Ł o ­
dzi, by ł sek re ta rzem  delegacji sow ieckiej w  R y ­
dze, a obecnie jest k ierow nikiem  politycznym  tego 
dziennika. A rty k u ł w ięc słusznie uznała p ra sa  pol­
ska z a  insp irow any  p rzez  sow ieckie s fe iy  u rzędo­
w e j p rzyw iązu je  do niego w agę. O tóż  p . Rosen­
b la tt usiłuje w y k azać , że  trak ta i ry sk i nie odpo­
w iada dzisiejszym  stosunkom ; pow inien  uledz 
gfum ow nej rewizji. W  kilka dni po ogłoszeniu 
ow ego a rty k u łu , pojaw iła się n o ta  Cziczerinn 
w sp raw ie  K łajpedy i g ran icy  polsko-litew skiej. 
W nocie tej, R osja sow iecka dom aga się g łosu  de­
cydującego w  załatw ien iu  sp ra w y  K łajpedy, a 
w  spraw ie g ran icy  polsko-litew skiej pow ołuje się 
na sw ój tra k ta t  z L itw ą, k tó ry  zo sta ł z a w a rty  
przed pokojem  w  R ydze, a k tó ry  sto i w  sp rz e ­
czności z  p u n k tam i tego trak ta tu . B olszew icy dla 
w łasnej w ygo d y  pow ołują się na  tra k ta t w cześ­
n iejszy i zapom inają, że  późniejszym  podpisem  
aufNowali pew ne p u n k ty  ukłaidiu sow iecko-litew - 
skiego. W edług  bow iem  tra k ta tu  z L itw ą, bo lsze­
w icy zastrzeg li sobie p raw o  głosu w  sp raw ie  g ra ­
nicy  litew skiej i polskiej, a w edług  trak ta tu  w R y ­
dze, uznali sp raw ę sporu  litewsko-polslćidfeo za  
sp raw ę  w e w n ę trz n ą  obu -tych państw . Rówmoczc- 
śui© z  tymi punktam i, wor-usza Cziozerin sp raw ę 
B essarab ji i pow ołuje się n a  zaaran żo w an e  przez 
siebie m anifestacje w  O dessie.

W  św ietle tych  faktów' tak ty k a  sow ietów  jest

Antypolska propaganda sowietów.
Tendencyjne informacje prasy rus. o stosunkach na kresach polskich.

M oskw a. JAW.) „Izwiestja** zam ieszczają ob­
sze rn y  artyku ł o sytuacji w w ojew ództw ach  
w schodnich Rzplitefj .pełen tendencyjnych i nie­
p raw dziw ych  informacji o panujących tam  stosun­
kach. Znam iennym  szczegółem  informacji jest Pod­

kreślanie rzekom ej łączności m iędzy B iałorusina­
mi z Polski i Rosji sow., przyczem  granice, u s ta ­
lone trak ta tem  rysk im  nazw ane są  „przecięciem  
żywnego ciała narodu białoruskiego**.

Projekt układu w  sprawie Kłajpedy.
Połowiczne załatwienie postulatów Polski,

Konwencja między mocarstwami a Litwą.— Suwerenność Litwy.—Autonomja 
Kłajpedy. — Organizacja portu. — Sprawa tranzytu na Niemnie

G enew a. (Pat.) P ro jek t konw encji w  sprawne 
Kłajpedy, nad (którym -obradowała R ada Ligi Nar. 
icst uk ładem  zaw arty m  pom iędzy Anglja,, F ra n ­
cją, W łochanii i Japonką z jednej a L itw ą z drugiej 
strony. M ocarstw a .wyżej w ym ienione przekazują 
sw e p raw a do obszaru  K łajpedy L itw ie pod w a ­
runkam i ugrupow anym i w - trz e c h  rozdziałach. 
Rozdział 1-szy  do tyczy  statu tu  ekonom icznego 
obszaru  K łajpedy, k tó ra  o trzym uje autonom ię Pod 
w ładzą  suw erenną L itw y. G ubernatora  obszaru  
K łajpedy m ianuje p rezyden t republiki litewskiej. 
M ladza w ykonaw cza spoczyw a w ręku d y re k to ­
riatu  złożonego z pięciu o byw ate li obszaru  K łaj­
pedy- W  liczbę tę wschodzi p rezy d en t d y rek to ria ­
tu K łajpedy. P rezy d en ta  dyrek to ria tu  mianuje gu­
berna to r K łajpedy, zaś p rezyden t dy rek to ria tu  
mianuje pozostałych czterech  członków . D y rek to ­
ria t jest odpow iedzialnym  przed sejmem ktajpedz- 
kim. W ładzę  p raw o d aw czą  w ykonu,e seim  w y b ra ­
ny drogą w y b o ró w  pow szechnych , tajnych i bez­
pośrednich. P raw a  uchw alane przez sejm  są 'pu­
blikow ane p rzez gubernatora i kontrasygnow ane 
przez prezyden ta  dyrek to ria tu . P ra w a  autonom i­
czne K łajpedy obejm ują: Zaifząd gmin, kw est je re ­
ligijne, ośw iatow e, hygieniczne. dobroczynności

publicznej, praw odastw  o społeczne, adm inistrację 
kolejami lokainemi z w yjątkiem  koleji państw ow . 
litew sk ich^p raw odastw o  cyw ilne i sądow e, kw e­
stii poda tkowe z w yjątk iem  ceł oraz kw estji -mo­
nopolow ych. Suwerenność  nad obszarem  Kłajpe- 
d.\ nie m ę/iy  być przekazaną na żadne inne pań­
stwo IifrV* zgody 4-ch w y że j w ym ienionych m o­
carstw.  Każdy z członków- R ady Ligi Naród, ma 
.prawo zwrócić uw agę Ligi na przekroczenie  w a ­
runków  w ynikających  z konsekw encji- Różnice 
zdań co do in terp re tacji u k ład u  m ogące w yniknąć 
pomiędzy w ym ienionem i m ocarstw am i i L itw ą 
rozstrzyga  bez apelacji m iędzynarodow y trybunał 
w H adze. R ozdział Il-gi odnoś5 się do organizacji 
portu. Rozdział ten ustanaw ia  Radę p o rto w a  zło­
żoną z trzech  członków , z k tó rych  jednego m ianu­
je- p rezyden t republiki litew skiej, drugiego d y rek ­
toria t a trzec i jest ekspertem  w yznaczonym  przez 
kom isję kom unikacyjną Ligi Nar. R ozdział trzeci 
do tyczy  tran zy ta  Przez obszai- K łajpedy p rzy  po­
m ocy Niemna. U stanaw ia  on strefę tvolną i sw o­
bodę celną dla spławóania d rzew a . U kład w cho­
dzi w  życie z dniem raty fikow ania go p rzez  sejim 
litewski.

 oo------

ja s n a : podw ażyć tra k ta t  ryski, u sunąć się od re ­
sz ty  zobow iązań, rozbić p rzym ierze  po lsko-rum uń­
skie, pokłócić sojuszników  p rzy  w yznaczan iu  g ra ­
nic K łajpedy i w stau ń ć  sw oje trz y  girosze w  sp ra­
w y  zachodnio-europejskie.

S tanow isko  P o lsk i w now ej im prezie polity­
cznej Sow ietów , m usi b y ć  n iezw ykle ja-sne i zde­
cydow ane. M-uslmy w sposób jak najbardziej s ta ­
n ow czy  zadokum entow ać, że tra k ta t ry sk i b ez ­
względnie ob ie  s tro n y  obowiązu-je, że gran ice na­
sze na W schodzie -są nienaruszalne i iże w  spraw ie 
bessarabsk ie j sta jem y po stronie naszego sp rzy ­
m ierzeńca. W szelka  słabość  w  ty m  k ierunku  m o­
że m ieć <ila n as  dateko idące konsekw encje. I tak  
jak zaznaczyliśm y, że tra k ta t  w ersa lsk i je s t ka­
mieniem w ęgielnym  na  Zachodzie, ta k  sam o i  tra ­
k ta t ry sk i jest kam ieniem  m ilow ym  na W schodzie, 
w arunkiem  pokoju w  całej wscliodniej Europie.

Nie n a leży  spuszczać z o k a  now ej in tryg i so ­
wieckiej, już J io ć b y  z tego w zględu, że w  rzędzie 
burzycieli trak ta tó w , sto ją Niemcy, k tó rych  z  bol­
szew ikam i łączy  silnie osław iony  u k ład  w  Ra- 
pallo. Ze Niemicy i Rosie w sw ej niszczycielskiej 
robocie pójdą zgodnie, nie ulega w ątpliw ości. Kto 
w ięc (galdza się na podw ażenie trak ta tu  ryskiego,

ten eo ipso osłabia tra k ta t w ersalski. Jeżeli E u ro ­
pa nie zdaje sobie m oże spravęy z w ażności t ra ­
k ta tu  w  R ydze, to w. każdym  razie w ie. czem  jest 
dla niej tra k ta t w ersalsk i.

R zeczą naszej polityki jest. b y  w y tłu m aczy ć  
Europie, że te  dtwie sp raw y  sa  nierozdzielne i że 
naruszenie tak  jednego jak  i drugiego trak ta tu  
w  rów nym  stopniu zaszkodzić  m oże pokojowi 
europejskiem u. I. K.

 oo------

P łac im y:
Frank waloryzacyjny 14. m arca  1800000
Frank walóryzac. na 15. m arca  ii8 0 0 0 0 n
Frank kolejowy od 1 — 15 11L 1800000
Frank pocztowy 1— 15 III. 1800000
Frank tytoniowy od 10— 14 III. 180000G

Do ai . . . .  9 3 0 0 0 0 0  
L ist zwykły 2 0 0 0 0 0
1 I Ig. chloba 540000
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Polska w przyjmie okładu kłajpedzkiego.
Oświadczenie p. Skirmunta. — Projekt konwencji wymaga rewizji. 

Dezyderaty Polski. — Dalsze badanie konwencji.
Ge-newa. (Pat.). P o  złożeniu ośw iadczenia 

l>2ez  D avisa, min. Sk irm unt złożył deklaracje, 
stw ierdzającą, że od czasu ‘przedostania się sp ra ­
w y  K łajpedy przed forum  m iędzynarodow e, P o l­
ska zaw sze w sk azy w ała  na doniosłe znaczenie, 
jakie K łajpeda posiada dla Polski' ze stanowiska, 
gospodarczego. W  obecnym  projekcie konw encji 
nie w idzi rnin. Skirm unt, aby w ypełnione b y ły  
is to tne  punkty zaw arte  w  projekcie konferencji 
am basadorów  z  6 sierpnia 1923. M ianowicie od­
nośnie do reprezen tacji in teresów  P o lsk i w  R a­
dzie portu  zabezpieczenia handlu ■ polskiego g łów ­
nie zaś  odnośnie do H ieczyw istych  gw arancji 
w kierunku w ykonan ia  konw encji, m in. Skirm unt 
przypom niał n o tę  w ręczona 10 m arca  i dom aga 
się w prow adzen ia  dodatkow ych postanow ień u- 
w zględniających sw obodę k o rzy stan ia  z portu  dla 
tran zy tu  rzecznego. Zw łaszcza, że in te resy  pol­
skie nie kolidują z interesam i L itw y . P o  od czy ta­
niu deklaracji, ruin. S k irm unt ośw iadczył, że ce­
niąc w ysoce  dobrą w olę w szystk ich  o rganów  L.

N arodów , zastrzed z  się m usi przeciw  słow om  
D avisa, k tó ry  m ów i o stan ie  w ojennym , istnieją­
cym  m iedzy P o lsk ą  a L itw ą. D»vis, m ów ił m inister 
zaiiom niał dodać, że s ta n  ten istnieje ty lko ze 
s tro n y  L itw y  D elegat polski stw ierdza, że sp raw a 
W ilna jest już załatw iona decyzją  konferencji am ­
basadorów  z dnia 13 m arca. S ta n y  Zjednoczone 
chociaż n ie  uczestn iczą w  konferencji, jednak  
p rzez  posła sw ojego w  W arszaw ie  p rzychy liły  
się  do w ym ienionej decyzji. D la P o lsk i — mówił 
m inister — nie istnieje żad n a  sp raw a w ileńska- 
Po lska  go tow a jest do rokow ań z  L itw ą. D elegat 
polski podkreślił konieczność pow ołan ia  do  dy ­
rekcji -portu Polski i apeluje gorąco, ab y  w  kon­
w encji poczynić zm iany nieodzow ne, uw zględnia­
jące  w  pełni in teresy  gospodarcze Polski. Na w nio­
sek H anoteaux, przedstaw iciele m ocarstw  w R a­
dzie Ligi N arodów , zastrzeg li sobie badanie  kon ­
wencji. Odpow iedź będzie udzielona po w y słucha­
niu delegacji litew skej na jednem  z najblższych 
posiedzeń.

Poprawa kursu franka.
Skuteczne zarządzenia rządu francuskiego. — Interwencja Ameryki na

rzecz franka.
P a ry ż . (Pat.) Dzienniki donoszą z N. Jo rku : 

S y ndykat bank ieró w  pod przew odnictw em  M or­
gana postanow ił udzielić bankow i francuskiem u 
kredy tu  w  w ysokości 100 m ilionów  dolarów . K re­
dy t ten  ma b y ć  udzielony bezzw łocznie.

W iedeń. (Pat-) „N, F r. Presse* donosi z P a ry ­
ża: Zapow iedziana akcja rządu  francuskiego na 
rzecz podniesienia kursu  franka w y s ta rc z y ła , ab y  

. kurs obcych  w alu t obniżył się rów n ie  szybko jak 
szedł w  górę. F u n t szterling, z a  k tó ry  w  sobotę 
p łacono 120, w czoraj spadł na li>5, dolar, za k tó ­
ry  p łacono w Poniedziałek 28, spadł na 24*78.

Londyn. (Pat.) 13 bm. na tut. rytnku w alu t kurs 
fianka duznał znacznej poora w y . P rz y  zakończe­

niu giełdy kurs franka w ynosił p rzy  kupnie 103 
i jedna'ósm a- w obec 112 w  dniu 12 bm. T en  .po­
m yślny  zw ro t przypisują pow odzeniu jakiem  się 
cieszą zabiegi F rancji o uzyskanie w iększej p o ż y ­
czki w  B ankach ankielskich w  P ary żu .

P a ry ż . (AW ). ,.M atin“ donosi z  N. Jorku.' 
B ank ierzy  a m e ry k a ń sc y  w yrazili pi zekonamie, że 
sam  fak t udzielenia Fjrancji k red y tu  p rzy czy n i się 
w ięcej do stabilizacji franka niż e fek ty w n a  w a r­
tość pieniężna. — In te res  A m eryk i i Angljt leży 
w przeszkodzeniu  dalszemu spadkow i w a lu ty  fran 
cuskiej. M iędzynarodow y oyndyku t giełdow y ope 
ra jący  pod p rzew odnictw em  ni cmi tek iem  na zniż­
kę franka, znajdzie się obecnie w  opresji.

Rozstrzygnięcie Rady Ligi Narodów 
w sprawie Jaworzyny.

Genewa. (Pat.). Rezolucja R ad y  Ligi N arodów  
w  spraw ie Jaw o rzy n y , p rzep ro w ad za  rozgran icze­
nie na  Spiszu w edle berneńskiego  p ro jek tu  korni' 
sji delim itacyjnej. Zaleca ona  podpisanie p ro toko łu  
uw zględniającego w  szerokiej m ierze in te re sy  lu­
dności. P ro to k o ły  m ają stanow ić in tegralną część 
decyzji. R ada Ligi N arodów  zaleca konferencji 
am basadorów  jak  najszybsze załatw ien ie  sp raw y. 
P re lim inam e rokow ania  eksp ertó w  obu s tro n  dla 
ustalenia ram  protokołu, rozpoczę ły  się 12 b. m. 
w  G enew ie.

Z rokowań polsko-niemieckich.
W arszaw a. (Pat.). 12 m arca  pełnom ocnik rz ą ­

du polskiego p. Prądizj ński i pełnom ocnik iządu  
niem. p. von S tocknam m er, podpisali trz e c i uk ład , 
będący  w ynik iem  rokow ań  w arszaw sk ich . U kład 
ten d o ty czy  p rzy jęcia  re jes tró w  stan u  cyw ilnego 
w  obw odacn p rzecię tych  linia graniczną. W  ro k o ­
w aniach w arsz . to czy ły  sie w  dalszym  ciągu per­
trak tac je  w sp raw ie  opcji. O siągnięto tu  pew ne 
zbliżenie (poglądów. Jednakże w  kilku sp raw ach  
porozum ienie nie dało  się osiągnąć  i układ  w  tej 
m aterii nie doszedł do sku tku . Na tem  program  
rokow ań w arszaw sk ich  zosta ł w yczerpany . N ieza­
leżnie od tego, toczą  sie w  B erlin ie rolkowania 
w  sp raw ach  arch iw ów  i ren t w ojskow ych. P rz y  
zakończeniu p e rtrak tac ji w arsz . #p o m ięd zy  obu 
pełnorr oonikam i nastąp iła  w ym iana .z d a ń  co do 
daiszych rokow ań w  n iek tó rych  sp raw ach  obję­
tych  p rog ram em  z iipca 1922 r., a  do tychczas nie 
w ziętych, pod obrady. P ełnom ocnicy w yrazili ży ­
czenie, b y  pew ne p u nk ty  powylżiszego program u 
zo sta ły  już n iebaw em  u regu low ane w  drodze kon- 
ferenji.

Rozwiązanie parlamentu niemieckiego
BerHn. (AW .) P o  m ow ie Marxa R eichstag  zo­

stał 13 b . m. popołudniu rozw iązany .

Akcja urzędników na rzecz Banku P*
W arszaw a. (Pat.) Na skutek  kom unikatu p re ­

zyd ium  ża rząd u  głów n. Stow . urzędników  Państw . 
Z arząd y  poszczególnych oddziałów  i kół s to w a­
rzyszen ia  zbierają w śród  urzędn ików  zap isy  na 
kupno akcji Banku Polskiego, M inisterstw o sk a r­
bu zgodziło się po w yjednaniu  k red y tu  w  PK K P. 
na w p ła tę  p rzez urzędników  w  6 % bonach  s k a r ­
bow ych i w  m arkach polskich, p rzyczem  50% 
w artośc i akcji m a b y ć  w płacone do 1 kw ietn ia  br. 
re sz ta  zaś w  3 rów nych ra ta c h  m iesięcznych w 
ciągu następnych  m iesięcy. Subskrybow ane akcje 
będą w ystaw ione n a  S to w arzy szen ie  urzędników  
państw . K ażdy z  subskrybujących  natom iast o- 
trzym a dokum ent stw ierdzający , że je s t w ła śc i­
cielem akcji

Komisja dla zbadania tajnych orga­
nizacji.

W arszaw a. (Pat.) S ejm ow a kom isja dla zba­
dania m ateria łów  d o tyczących  ta jnych  organizacji 
odbyła  13 bm . posiedzenie, na k tórem  ukonsty tuo­
w a ła  się jak  następu je : P o se ł Kozicki, p rzew odn i­
czący, C w iakow ski, sek re ta rz , posiow ie Chaciń- 
ski, E rdm an, P rag .-r  jako członkow ie. P ozatem  
kom isja ob radow ała  nad  kw estją  regulamin® oraż. 
nad program em  p racy .

t)  zabezpieczenie interesów rolnictwa.
W arszawa. (AW.) „D zień Polski** organ  zie­

mian s tw ierdza , ż e  na teren ie  p arlam en ta rn y m  
w yłan ia  się jednolity  fron t rolniczy. O becnie od­
b yw ają  się w tej spraw ie konferencje  m iędzyM u- 
bow e z udziałem : P iasta , ZLN., ChD, i Z w .-stron, 
ludcw. O b rad y  p ro w ad zo n e  są  z  w y łączen iem  
momen-tów politycznych. O sta tn io  om aw iano 
sp raw ę zniesienia zakazu  w yw o zu  zboża i o tw a r­
cia g ran icy  dta w y v  ozu byd ła . Postanow iono  w y ­
s łać  do P rem iera delegację z p ro śb ą  o pow ołanie 
do R ady G ospodarczej w iększej ilości rolników .

Pierwszy krok ku elektryfikacji Polski
* K raków . (AW). M iędzy znanym  p rzem y sło w ­

cem , B rugerem  (t. j. g rupą za in te reso w an ą  w  Bar - 
ku M ałopolskim  i T ehate) a B anąue de F ran ce  i B. 
de P a y s  B as, podpisany zosta ł u k ład  w  spraw ie 
sfinansow ania p rzem ysłu  elek tryfikacyjnego  
w  Polsce. B anki w ym ienione udzielić m ają w  ty m  
ceiu 4' milionów do larów  w formie m aszyn  i n? 
r /ęd z i, W  roku bież. rozpoczną sie Prace nad  bu­
dow ą kolei e lek trycznej K atow fce-K raków . n a s tę ­
pnie zaś budow a kolei e lek trycznej w ęzła  w a r­
szaw skiego. Do 6 do tychczasow ych  torów , dod? - 
uy  będzie 6 now ych, po k tó ry ch  k u rso w ać  będą 
pociągi tak  dla obsługi pasażers., jak  i to w aro ­
w ej. Na energ.ię e lek try czn a  w y zy sk an e  będą r z e ­
ki polskie, a w  szczególności elektrow nia na Sanie.

Likwidacja komisarjatu do walki 
z drożyzną.

W arszaw a. (AW ). Podkom isja, w yłoniona do 
zlikw idow ania czynności nadzw yczajnego  kom  - 
sa rza  do w alki z d rożyzna, zredukow ała  budżet 
kom isariatu  do po ło w y  I uchw aliła  w ezw ać  rza.i 
do całkow itej likwidacji tego urzędu.

Po zamach s v/ Atenach.
Ateny. (Pat.) W  zw iązku  z w ybuchem  bom by 

przed gm achem  poselstw a angielskiego, p rem ier 
P apariasta;'is udał się do po se ls tw a  angielkiego i 
złożył posłow i sw e ubolew anie. A resz to w an a  
trw ają  w  dalszym  ciągu. P rzypuszcza ją , że zam ach 
ma na celu zdysk redy tow an ie  rządu.

Ze stosunków niemiecko-rosyjskich.
K rólewiec. (AW). O becnie daje się tu za u w a ­

ży ć  coraz w yrazinifj tendencja zbliżenia się kup ie- 
c tw a- niem ieckiego z Rosja, o raz  coraz w iększy  
nap ływ  kupców  i p rzem ysłow ców  rosy jsk . Konsu­
la t rosyjski w  K rólew cu jest ob legany  przez rz e ­
sze Rosjan i N iem ców. ' v~ .

Liga Narodów wobec konfliktów 
międzynarodowych.

G enew a. (p at.). Na posiedzeniu 13 b . m. Rada 
Ligi N arodów  ro zp a try w a ła  k w estje  kom petencji 
Ligi N arodów  w konfliktach m iędzynarodow ych  
R ozpraw y  b y ły  tajne. P o  diuższoi djrskusji Rada 
Ligi N arodów  postanow iła p rzy jąć  te k s t rezolucji 
zaproponow anej p rzez  kom isję p raw niczą, zosta­
w iając jednak  poszczególnym  członkom  R ad y  
m ożność uczynienia zastrzeżeń  na posiedzeniu 
plenai nem,

Walka wśród faszystów.
R zym . (Pat.) P rzew ó d ca  d y ssy d en tó w  faszy ­

stow skich okręgu  tu ryńsk iego  kap. Forni został 
ciężko ran n y  na dw orcu  w  M ediolanie podczas u 
ta rczk i z kilku faszystam i.

SPRAWY WOJSKOWE.
Iw o In en a generałów. W związku z likw i­

dacją rezerwy oddzia łów  sztabow ych zw olnieni 
zostali ze służby c ynnej z pow  otnem przenie­
sieniem  w  stan spoczynku z dniem 31 maja r b. 
otrzymując rów nocześn ie dwi m iesięczny urlop 
następujący generałow ie: Góre-ki M ieczysław  
z D. O. K* Kraków. Lew szecki Józef z D. O. K. 
Łódź. T arnaw ski Rudolf z D . O. K. Kraków. 
Roliński Jan z D. O. K. Lw ów . R ów nocześnie  
przeniesiony został w  stan spoczynku ppłk. jaz­
dy Taras W ołkowiński Antoni z D. O. K. W ar­
szaw a.

Mapy Polski. W ojskow y instytut geograficz­
ny w  W arszawie, uw zględniając potrzeby szero­
kiego ogółu  w  zakresie kartografji, podjął stałą 
sprzedaż map terenu Rzplitej Polskiej. Mapy te 
opracow ane i w ydane w  pierwszym  rzęd d e d a 
celów  w ojskow ych, a oparte na podstaw ow ych  
danych pom iarowych, z natury rzeczy są  zupeł­
nie dokład e, tembardziej, że stopniow o są uzu 
pełniane i poprawiane na zasadzie reambulacji 
(sprawdzenia ins rumentalnego w  terenie), prze­
prowadzanej od kilku lat przez oficerów  topo­
grafów. W chw ili ob cnej • są  już d o  na- ycia  
mapy całego terenu Państw a w  podziałach oti 
1:75.000 do 1:1.000 000, oraz pierw szy arkusz 
mapy sam ochodow ej Rzplitej Polskiej w  podz 
1:300.000 (ark. W arszawa).
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nawa Kłajpedy w Sejmie.
i i.omówienie , jsła Dąbskiego i min. Zamoyskiego. -  Rząd na stanowisku

obrony;spraw Polski.
W arszaw a. (Pat.). Izba zgodziła się, aby  jak' 

now y punk t porządku dziennego w staw ić sp raw o­
zdanie Komisji o w niosku pos. D abskiego w  sp ra ­
wie Kłajpedy.

Pos. Dąbek i zobrazow ał h isto ryczny  rozw ói 
sjiraw y kłajpedzkiej i poszczególne e tapy  przez 
jak ie  spnnva przechodziła. M ówca ośw iadczył, że 
sy tuacja  obecna jest dla Polski n iekorzystna 
i sp rzeczna z uchw ałą P ad y  am basadorów , k tóra  
w nocie z dnia 4 lutego b. r. ośw iadczyła  Lidze 
Narodów . żc dlatego p rzekroczyła  kom petencję, 
że Rada A m basadorów  w skazuje Lidze, aby  się 
zajęła  sposobem  odebrania  L itw ie sposobności 
szachow ania  pokoju na wschodzie. D ecyzja R ady 
am basadorów  jest dla nas p ierw szorzędnej wagi. 
W chwili, gciy zbliża się w spraw ie K łajpedy o s ta ­
teczne jej '•ozstrzygnięcie w  Lidze N arodów , sejm, 
rząd i cale społeczeństw o pow inno jak najkatego- 
ryczniej zap ro testo w ać  p rzeciw  takiem u za ła tw ie­
niu sp raw y. W iem y do czego L itw a dąży. L itw a 
utrzym uje, że jest w  stan ie  w ojny z  P o lską . B lo­
kada Niemna zm ierza do tego, aby  ziem ię w ileń­
ską ekonom icznie zgładzić, aby W ilno poddało się 
woS L itw y, do czego dopuścić nie m ożem y i m u­
simy żądać przynajm niej tego, co w yraziła  Rada 
am basadorów .

B yłoby  to klęską nie tylko ekouen ic-zną. ale i 
polityczną. D latego chcem y, aby  gh ; był u s ły ­
szany i w  G enew ie i w e w szystk ich  .stolicach mo­
cars tw  sprzym ierzonych . D latego p rzedkłada 
następującą kom prom isow ą rezołuci ■; Sejm zanie­
pokojony w iadom ością, że spraw ozdan ie  R a d '^ L i­
gi N arodów  dla sp raw y  K łajpedy pod przew odni­

ctw em  Davisa zm ierza do uszczuplenia praw  
przyznanych Polsce w  uchw ale R ady A m basado­
rów z dnia 16. lutego 1923 w zyw a rząd do ipodię 
cia w szelkich kroków , aby  przynajm niej to mini- 
nmin p raw  polskich, k tó re  już przyznała  w spom ­
niana uchw ała została  stano\yczo i w  całości u 
trzym ana, a m ianow icie: a) autonom ię K łajpedy, 
b) ud/dał Polski przez jej delegata w  Komitecie 
nadzorczym  R ady portu  (zgodnie z a rt. 42 i 45 sta ­
tutu przy ję tego  p rzez R adę A m basadorów  dnia 27.
Iujca 1923 w  m yśl uchw ały  z 16. lutego 1923), c) 
v. olna strefa  dla u ży jk u  Polski w  porcie Kłajpedy, 
d) rów noupraw nienie  obyw ateli polskich z litew ­
skimi na obszarze K łajpedy, e) w olna kom unika­
cja w odna, kolejow a, pocztow a i telegraficzna zgo 
dnie z art. 38, f) o trzym an ie  w  całej rozciągłości 
w arunków  przew idzianych w  pro tokole  dodatko­
wym  proponow anego przez R adę A m basadorów  
statua! a zabezpieczającym  minimum p raw  eko­
nom icznych Polsce.

Następnie m ów i m inister Zam oyski: O św iad ­
cza'ąc. że rząd  p rzedsięw ziął w szystk ie  
będące w  jego m ocy kroki, alby n a leży ­
cie zabezpieczyć słuszne upraw nienia Rzpltej w  
decyzjach m ających zapaść w  G enew ie i P a ry żu  
Rząd stoi nadal na stanow isku  konieczności efek­
tyw nego zagw aran to w an ia  Polsce sw obodnego 
pelnę&o dostępu gospodarczego do m orza w  Kłaj­
pedzie, a  zarazem  wolriego tranzytu  przez tery  to 
i jum  litew skie.

 („>-----

TELEGRAMY,
URLOP W1CEKONSULA w  KRAKOWIE.
K raków . (Pat.). \V ieekonsul w ioski w Kraku 

wie kom unikuje: Z pow odu w y jazdu  na  urlop wi- 
cekonsula p. Giustiego, zostaje  k rakow sk i wice 
konsulat w łoski prow izorycznie zam knię ty . Agen 
dy konsularne przyjm uje kró lew skie  poselstw o 
w łoskie w W arszaw ie, pl. D ąbrow skiego 5.

NOW Y KALIF.
Jerozolim a. (P a t) . Król Husem  przy jął god' 

pość kalifa.
MODERNIZUJĄCA SIĘ TURCJA.

Londyn (Pat.). W  K onstantynopolu odbj ło się 
wielkie zgrom adzenie kobiet, żądających  zniesie­
nia  poligamii i w prow adzenia m onogam ji.

Na krawędzi dnia.
O DFKOLTAŻL SŁÓW KILKORO.

D ekoltaży rozróżniam y trzy : gó rny , dolny
i boczny, z tych  najm niej niebezpieczny jest o s ta ­
tni, boczny. Co do górnych i dolnych — istnieje 
spór m iędzy k ardyna łam i i biskupam i, k tó ry  z nich 
jest bardziej groźny.

jeże li rzecz w eźm iem y z punktu w idzenia 
nauki, sy stem atyk i, anatom ii i socjológji, to po­
w iększając oba w spom niane dekoltaże. p ierw szy  
ku dołow i a drugi k u  górze, dojdziem y do punktu 
neutralnego, zaznaczonego w y raźn ie  p rzez  naturę , 
k tó ry  nie m ożna zaliczyć ani do p ierw szej ani do 
drugiej g rupy .

K ardynał irlandzki to g n e  Jest zdania, że de- 
ko itaż  g ó rn y  jest bardziej niebezpieczny dla księ­
ży. szczegóhiie w  poście, k iedy dam y przychodzą  
do konfesjonału. I d latego zabroni! on daw ać da­
mom dekodow anym  absolucję.

W  sp raw ie  kwalifikacji dekoltażu dolnego, d o ­
tychczas n ik t nie m ógł zająć  stanow iska . Faktem  
jest jednak , że dekoltaż  dolny w prow adziła  p ier­
w sza E w a i to dopiero po grzechu. W idocznie 
i ter, był p rzed tem  nieszkodliw y.

D latego też  opierając się na historii, z p re ­
historii i paleontologii dochodzę do w niosku, że 
żaden dekoltaż  nie by ł p ierw otnie szkodliw y. — 
Szkodliw ym  zaczął b y ć  w tedy , kiedy poczęto go 
zw iększać.

Zdaniem  mojem więc, nie ty le b rak  dekoltażu, 
ile sam  deko ltaż  jest stanow czo k ary g o d n y . Na­
tu ra  bardzo  n ie  lubi fuszerki, lecz ludzie, k tórzy  
dają się łapać  n a  fuszerkę, w inni być karani... ilo- 
W w otn iem  m ałżeństw em  K.

Przerachowanie pożyczek państw, 
na pożyczkę złotą.

W arszaw a. (Pat.). R ada M inistrów  na posie­
dzenia dnia 13 b. m. p rzy ję ła  p ro jek t rozporządze­
nia p rezy d en ta  Rzpltej w sp raw ie  przerachow ania 
m urkow ych pożyczek państw ow ych n a  pożyczkę 
zlo tow ą na następujących w arunkach: P ożyczka  
k ró tko term inow a z r. 1920, p o ż jrczka d ługoterm i­
now a z r. 1920 i pożyczki prem iow e t. zw . milio 
nów ki zostana w ym ienione do 1 styczn ia  1925 na 
t. zw . .pożyczk i konw ersy jne. oprocentow ane na 
w arunkach  pożyczki d ługoterm inow ej z r. 1920, a 
mianowicie am ortyzacja m a nastąpić w  ciągu lat 
20. O procentow anie w ynosi 5%  od 100 rocznic 

P rzy  przerachow aniu  pożyczki k ró tk o te rm i­
nowej i d ługoterm inow ej p rzy jęto  kurs 100 m arek  
rów ne 1 zło ty , a p rz y  pożyczce prem iow ej kurs 
500 m arek rów ny  1 złoty, a p rzy  n iew płaconych 
jeszcze asygnatach  z r. 1918 przynęto kurs 50 m a­
rek ićw n y  1 złoty.

Z Rady miejskiej.
W czorajsze iposiedzenie R ad y  m iejskiej było 

bardzo krótkie. Na w stępie .uchw alono nagły 
wniosek r. dr. Lów enherza, dom agający  się, aby 
Rada m iejska ustanow iła kom isję dla przestudio­
wania i zaopiniow ania projektu u staw y  o sam o 
rządzie miejskim. Komisj etę s tw o rzy ć  m a korni 
sja m atka i odow iedni w niosek p rzed łożyć  na ua- 
slennem  posiedzeniu Rady.

P rzy ję to  następnie dwie now e podw yżki, a tuj 
opłatę za użycie grunuu m iejskiego dia składu m a­
teria łów  budow lanych, podw yższono w  śródm ie­
ściu na 30 gr. tygodniow o za  1 m etr k w ad r., a w 
innych dzielnicach na 20 gr, tygodniow o, rów nież 
podws^ższono opłaty  za  po łączenia  dom ów  z k a ­
lałem  ugejsikim na 20 gr. za 1 m etr na r. 1924, 

a 30 gr. za  m etr na r. 1925, pom nożony  p rzez ilość 
kondygnacji z tern, że przy  w iększych  budow lach 
zaw ierać  się będzie osobne um ow y.

U chw alono stypendium  dla n iezam ożnego u- 
cznia szkoły  m orskiej w  T czew ie w kw ocie 300 
zlo lych polskich rocznie.

Na posiedzeniu tajnein nadano p rezen tę  na k ie ­
row nika szko ły  im. [Konarskiego p, M ichałowi M u­
sze, a k ierow nika szkoły im. C zackiego p. Szat.iew- 
skiemu.
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K a le n d a r z y k .
i rz‘ kat' Matyldy; gr. kat. Ewcfokji. Jutro rz. k.
zachód 5-25 g*' Fteodota- -  Wschód słońca 5‘42;

T ea tr  W ie lk i.
Piątek „Pocałunek"

„Prorok°.ta °  3 P° P‘ ”Jak wam si« Ptjjoba" -  wieczór 

fabonin^nt13, ^ J 2 1w poh Wielki Koncert symfoniczny“

r z e w S f ) dZiałek ”Pani X“ Bissona“ K Redna-
Wtorek „Prorok".

l S l - e l “ p,o;ól(!' yStpP |
T e a tr  M iły .

N ! e d h e £ ! ś ^ e S ry?  WyS<ęP W SieinaszkoS &

(wyStę0pn wdZw ’aszTo°wejy ŚrCd3’ fiSwa#  ' Upior>’“
T e a tr  N o w o śc i.

Piątek „Katja tancerka".
Sooota „Mikado".

„MikadodZiei P° P' °  3 30 ”Damy ' ~  wieczór
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek „Mikado".

T e a tr  B a g a te la .

T Doński5̂ 3 r SRetCl" Kost>nsl-a -  M. M irski-  i .  Doński -  B. Bronowski, — „Stow z o, r ,„ireka“ 
farsa. Początek o godz. 8 wlecz k P ę 4 '

„M iO Ji sc e n k a " , ul. Chorążczyzny 7.
W niedzielę dnia 16. marca: „Grzegorz Dandln" 

Z w lecz. medja w 3' ch aktach- Początek o godzinie

d iuro  k oncertow e M. Tuerka. Piątek 14. marca: 
Helena O T T A W O W A ,  pianistka. Zofia D R E X L E R- 
P.ASŁ A W SK A, śpiewaczka. 5758

Ze Lwowa.
P ow tórzen ie  W ielkiego K oncertu Sym fo­

nicznego. D yrekcja  1 ea tru  w  niedzielę o godz. 12 
\v poind. daję raz jeszcze W ielki K oncert Sym fo­
niczny z udziałem  obu o rk iestr pod batu tą  M. Zu- 
ny. Jak  już donosiliśm y, połow a m iejsc jprzezna- 
czona jest na  bloczki abonam entow e.

— K onstancja b ed n a rzew sk a  w „Pani X . \
Św ietną, a rty s tk a , której w y s tęp y  w e Lwów ie 
Przyjęto ta k  serdecznie, Przypom ni się znow u w 
poniedziałek najlepszą s\vą rolę g ran ą  niegdyś u 
nas * m ianow icie rolę Jo an n y  w  „Pani X.“ Bisso- 
na. O bok p . B ednarzew sikiej w y stąp ią  w głów nych 
rolach po. R ybicka, O kornicki, Rygier, B rzeski, 
Kalinowski, Sarnow ski, D ębow icz, Helski, K ow al­
ski ; Bielecki. R eżyseru je  p. O rzechow ski

Na ogólne żądanie ,,Danton*'. W  niedziele 
w ieczorem  pójdzie raz  jeszcze w  T eatrze  W iel- 
tim notężue dzieło Rollanda w  prem ierow ej ob­
sadzie pod reży se rią  dyr. C zarnow skiego.

Z „M łodej Scenki“. G rana od kijku tygodni 
\\ jelce zab aw n a  i m iła kom edja M oliefa „G rze­
gorz D andin“ czyli m ąż pognębiony, będzie po­
nownie odtw orzoną przez m ło d y  zespól w ' n ie­
ci ziele dnia 16. m arca  z Panem M arkiem  w  roli ty ­
tułowej. B ilety  w ydaje  kancelarja  szkoły  i kon ­
serw atorium .

Z k a rty  żałobnej. Z m arła  w  K rakow ie H e­
lena Langie, w dow a po ś. p. T adeuszu, w eteran ie  
z r. 1S63/4, pośle na sejm  galic. i em er, dyre itto rze  
D óbr fundacji hr. S k arb k a , m atka pani M arji W y ­
sockiej, m ałżonki posła polskiego w  Sztokholm ie, 
Aifreda W ysockiego, znanego  literata.

vve L w ow ie zm arł F ranciszek  Nowicki, emer. 
d y rek to r, szkół średnich w  50 r. życia.

— 4000 sztuk akcji Banku Polskiego su b sk ry ­
bow ał P o lsk i B ank  P rzem ysłow y w e Lw ow ie.

— 1 rzedniej, gm. m. L w ow a i m. zakładów  
przem ysłow ych  subskrybow ali 565 akcji Banku 
dolskiego.

Św iadczenia dla urzędników  p ryw atn y ch .
Z W arszaw y  telefonują nam . że na podstaw ie ro z­
porządzenia. m in isterstw a zw alo ry zo w an e  zo sta lv  
z w ażnością od 1 m arca św iadczenia dla em ery ­
tów -urzędników  p ry w atn y ch  i ich w dów  i sieró t. 
Św iadczenia te podw yższone zo s ta ły  dw udziesto­
krotnie M inimum poborów  em ery ta  w ynosić  ma 
28 fr. zł. m iesięcznie czyli około 50 milionów mp 
Bliższe szczegó ły  rozporządzenia  minist. w  sp ra ­
wie w ysokości św iad tzeń , pod am y  w  dniach naj­
bliższych.
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronom icz Politechniki Lwowsk.

z dnia 13. m arca 1924.

7 rano 1 popot. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza 739-3 mm 739"3 mm 7397 mm

Temperatura . — 6-8° C — 5 0 oC -  7 2°C
Kierunek wiatru N N N
Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) . 25 27 25

Temperatura najwyższa — 5‘0, najniższa — 7-2. 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godt. Iw. =  6 g 24 m. śiouk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E—wschlki 

S — południe, W =  zachód.
Uwaga: pochmurno, chwilami śnieg.

—  Propaganda na rzecz subskrypcji. Z w iązek  
zaw odow y pracow ników  b a n k o w y J  i ubezpie­
cz en io w y c h  okręg  we Lw ow ie, zaiwiadamia, że 
■zaapelował na .piśmie do  w szystk ich  swoich człon 
ków , na rece Komisji K oleżeńskich, aby p rzy s tą ­
pili do subskrypcji akcji Banku Polskiego. R ó w n o ­
cześnie zw rócił się z prośbą do dyrekcji Poszcze­
gólnych instytucji bankow ych i ubezp ieczen iow ych  
we L w ow ie, ab y  tak  w ażną akcję urzędniczą ze ­
chciały ipoprzcu w ydatnym  splacalny m w  ratjich 
kredytem .

T o w arzystw o  B rat. Pom- Stud. Polit. Lw ów . 
pierw sze, bo w  dniu 29 lutegu subskrybow ało  je ­
dną akcje Ranku Polskiego. Jak  sic dow iadujem y, 
technicy nie poprzesta ją  na tern i obecnie organizu 
Są akcje, m ającą  na celu um ożliw ienie w szystkim  
studentom  w ziecie udziału w subskrypcji w ten 
sposób, że z kw o t zebranych  m iedzy studentam - 
Bratnia Pom oc zakupi akcje, k tó re  będą następnie 
jej kapitałem  żelaznym .

—  Kasa poborowa przy Lwowskim Urzędzie 
wymiaru należytości. Dla dogodności płatników  
o tw a m  zosta ła  w  L w ow skim  P rzedzie  w ym iaru 
należytości (ul. Rutow skiugo 1. 21, I. piętro) spe­
cjalna skarbow a K asa poborow a, w którei doko­
nyw ane 'być mogą w p ła ty  pieniężne na pokrycie 
wszelkiego rodzaju należytości (opłat skarb o ­
wych), Kasa ta  uskutecznia rów nież urzędow e 
obliterow anie zn aczk ó w  stem plow ych na* w ek ­
slach, p rzekazach, czekach i t. p.

— Emeryoi w służbie . czynnej. M inisterstw o 
spraw  wewm. zarządziło , alby w  razie pow ołania 
em ery ta , liczącego Przeszło 50 lat. do czynnej słu­
żby w urzędach adm inistr., w  kaiżdym w ypadku 
uzyskana by ła  zgoda m in isterstw a sp raw  w ew n. 
Jak  wiadom o, u s t a l a  em ery t, z r. 1923 p rzew i­
duje możność pow ołania takich em ery tów  do 
służby czynnej.

—- Z Ogniska nauczycielskiego. W  sobotę 15 
I). iii. m ówić będzie w  lokalu O gniska Zw iązku 
P . N. S. P . (gm ach S okoła , I. p.) p. T adeusz An- 
druchow icz na tem a t ,,R ysunek  w  szkole pow sze­
chnej, jako czynnik w ychow aw czy". P o czą tek  od­
czy tu  o godz. 7 wlecz.

— Z Kasyna i Koła Liłer.-Art. W sobotę 15% 
b. rr. w y k ład  pirof. U niw . dr. F ranciszka  Bujaka 
„O w ychow aniu  Oibywatelskiem ". Początek  o g.
7 w ieczorem . B ilety  num erow ane w ydaje  se k re ­
tariat.

—• L w ow skie Tw© Lekarskie: IX. Posiedzenie 
naukow e odbędzie się w  piątek  14 bm. o godz. IB 
w  Poliklinice p rz y  ul. Lindego 5. P o rząd ek  dzien­
n y : 1) D em onstracje  cho rych ; 2) Doc. Dr. R. L e­
szczyński: „N iektóre spostrzeżenia  i w nioski co do 
p ow staw an ia  ta szczy cy ‘‘ (w ykład).

— „Zdobycie szczytu św iata" (M ont Evcres* 
w Himalajach). Inż. L ibański p o w tó rzy  tę prelek 
cję w  sobo tę  dn. 15 m arca  b. r. — Bilety w stępu 
w kancelarji p rzy  ul. B ourlarda  5, II. p. — D ochód 
z prelekcji p rzeznaczy ł p relegent na „B ursy rze ­
mieślnicze m. 1 ,wowa".

— Odczyt orof. dr. H. Arctowskiego „Szpłe- 
hergi“ odbędziy sięi w niedzielę 16 m arca o godz. 
12.30 w  sali tea tru  św ietlnego „Kopernik". Ze 
w zględu na ogólne zain teresow anie  się odczytem  
w skazane jest w czesne zaopatrzenie się w  M e ry  
w Książnicy Polskiej, C zarneckiego 12.

— Akademickie Koło Przyjaciół Pom orza po­
daje do w iadom ości, że walne zebranie odbędzie 
się dnia 15 bm. o godz. 19-tej sala II. s ta ry  grrtach 
U niw ersy tetu  Jana  Kazim ierza.

— Posiedzenie Koła T, N. S. W. odbędzie  
się w sobotę 15 bm. o godz. 7 .30  w  sali fizyki 
gimn. Kubali z następującym porządkiem obrad: 
1. kol. .Dr. Sochaniew icz: Projekt regulaminu 
egzam inów  dojrzałości. 2. W nioski i intei pelacje.

— Trzy masowe w iece lokatorów z ramienia 
„T-w a ochrony lokatorów" odbędą się  w  n ie­
dzielę 16 b. m. o godz. 9.30 ran o: 1) w sali 
kina „L ew “ ul. Skarbkowska, 2) w  sali G wiaz­
dy" ul. F, anciszkańska. 3) W sali kina „Grażyna" 
ul. L. Sapiehy. Przemówienia w yg łoszą  referen­
ci zrzeszenia lokatorów' oraz posłow ie. Szczegóiy  
w afiszach

— Kinomatograf na usłuyach rolnictwa. T o­
warzystwo gospodarskie W. M. we Lwowie, przy­
stępuje do zorganizowania szeregu przedstawień  
kinomatograficznyoh po w szystkich miastach pre- 
wincjonalnyeh posiadających do dyspozycji apa­
raty kinow e. Na początek wybrano film, przed­
staw iający przebieg produkcji krajowych kałus- 
k'ch naw ozów  potasow ych i ich działalności na 
zw ięks7enie p lonów  roślin uprawnych. Najbliższe 
przedstawienia odbędą się 14 i 15 bm. w Prze­
myślu, 23 bm. w Koiomyji, 25 bm. w Horoden- 
ce. Cały dochód przeznacza T -w o na c le osad­
nictwa polskiego na kresach.

—  Dlaczego maeto takie arogie? Przed w oj­
ną k Iogram masła deserow ego kosztow ał 2 ko­
rony 4 0  halerzy, czyli niecałe 3 franki szwajc. 
Natomiast na w ystaw ach sklepow ych czytamy 
10 (dziesięć) miljo ów  marek czyli przeszło 6 
franków. W kraju tak wybitnie iolniczym  jak 
P olska, mającym w dodatku,tylko pięć w iększych  
miast na 30 miljonćw ludności, cena 10 m:l,o 
nów w ygląda wprost zbójecko. W idocznie pano­
w ie obszarnicy, będący głów nym i producentami 
masła deserovrego nie pragną uchodzić za żyw i­
cieli miast, jak to niegdyś trąbili przed uchwa 
Ien em reformy rolnej. Urząd walki z lichwą ma 
w ięc w dzięczne pole do pokazania swojej energji 
Tą horendalną anomalję należałoby raz usunąć 
i roztoczyć opiekę nad producentami, pośredni­
kami i  handlarzami masła.

— Konferencja w  spraw ie usunięcia zasto ju  w 
przem yśle budow lanym  odbędzie się dnia 15 bm.
0 godz. 5 -tej popoł. w  sali posiedzeń Izby handlo­
wej i iprzem ysłowej, p rzy  ul. Akademickiej 1. 17.

Zasuspendowanie funkcjonariuszy policji.
,,1'z ennik  L udow y" donosi: W  zw iązku z fak tam i 
pobicia aresz tow anych  na policji, zaw ieszono w u- 
rzędow aniu  dw óch funkcjonariuszy  lw ow skiej po­
licji. Na posiedzeniu  sejm ow ej komisji budżetow ej 
wicem inister OJipiński pow adom ił posłów , że pod­
kom isarz policji Łabiuk, został zaw ieszony  w  urzę­
dow aniu, w zw iązku ze sp raw ą pobicia E. Breche- 
ra. R ów nież zaw ieszono  w  urzędow aniu  w yw iad . 
Malawskiego, k tó ry  w  czasie przesłuchania, pobił 
będącego w śledztw ie, jednego z robotników  w  fir­
nu c le in k a u fa . Ś ledztw o w spraw ie  obu zesus- 
penuow anych, p row adzi kom endaik policji, insp. 
W .ezyński. Roza w ydaleniem  ze służtby, będą  oni 
ew entualnie pociągnięci do odpow iedzialności 
p rzez p rokuratorię  państw a.

Skazani za szpiegostw o. W czoraj zakoń­
czyła  się czterodniow a ro zp raw a przed try b u n a ­
łem orzekającym  o zbrodnię szpiegostw a, upra­
w ianego w e Lw ow ie i w  okolicy i na teren ie  C ie­
szyna. T rybunał skazał za zbrodnię szpiegostw a 
Feliksa Rubina, Juljusza B uchsbaum a, Leona 
SchiLsla, R oberta  S taubnitza i Jakóba M ondschei- 
na po 3 ^  roku ciężkiego' w ięzienia, Andrzeja O r- 
zaua na 3 lata ciężlk, w ięzienia, za w spółudział w  
zbrodni szp iegostw a skazano robotnika pochodzą­
cego ze Ś ląska czeskiego Jana  C zcrneka na 2 lata 
ciężk. w ięzienia, a syna  jego na 1 rok  ciężk. w ię­
zienia.

- •  W yrok śmierci. T rybunał sądu przysięg i, 
w ydal w czoraj, po trzydniow ej rozpraw ie, w er­
dykt, uznaiący M ikołaja K ry willę, m łodego rolni­
ka, w innym  zbrodni skry tobójczego  m orderstw a
1 zbrodni usiłow anego sk ry tobójczego  m order­
stw a. k tó rego  dopuścił się, jak już donosiliśm y 
onegdai, z pow odu kłótni i bójki mą chrzcinach. — 
T rybunał skaza ł K ryw ulę na k arę  śmierci. O broń­
ca j tlosił zażalenie niew ażności.

- -  Potrącona prz©z auto. M aria W asy ly szy s, 
w ieśniaczka z M ikołajowa, przechodząc  ul. Kazi- 
miei zow ską, została  potrącana p rzez au to  osobo­
we nr. 7121 i upadając silnie się potłukła. — Po  
w czorajszym  śm iertelnym  przejechaniu  przez auto  
jest to już drugi z rzędu w y padek  nieostrożnej ja­
zdy nieum iejętnych szoferów .

— C zuły  m ałżonek. Policja a resz to w ała  w czo­
raj W ład y sław a Rochego, żarn. p rzy  ul. Sadu,vni- 
ckiej 1. 26, k tóry  upiw szy się, co mu się zresztą  
dość często trafiało , w szczął w  dom u aw antu rę  
i pobił oraz poranił ciężko nożem  sw ą żonę. la- 
dwigę.

- W łam anie . Jeszcze w  listopadzie ub. roku 
d. konano w łam ania do m ieszkania M ichała P o d ­
górskiego przy  D rodze kulpankowskiej, gdzie skra 
dojono garderobę w art. około 1 m iliarda. O becnie 
udało sic policji chw ycić spraw cę tego w łam ania 
w  ogobie Alojzego Sm achuły, notow anego zlodzie. 
■iijktóiiego po dłuższych ..w akacjach" schow ano 
y. pow rotem  do aresztów .

Uh. nocy w łam ali się złodzieje do sklepu E d­
munda G ellcra, m ieszczącego się p rzy  ul. L enar­
tow icza 1. 7.. gdzie skradli w ielką ilość płócien o- 
raz m ateria łów  b ław atnych  łącznej w artości 6 
m iliardów  mkP

— Skradziona bielizna. W  czasie rew izji p rze­
prow adzonych  p rzez policję u osób podejrzanych 
w  T arnopolu znaleziono w ielką ilość rozm aitej 
bielizny, pochodzącej z kradzieży .,B ielizna ta zna­
czona lite ram i: M. G„ E. K., B. K., P., L. K., B. S, 
W. S., A. G., S. B.. F. W . 15, A. G„ G: L, I: M: 
oraz dżo bielizny stołow ej i innej bez znaków', 
zdeponow ano w  E kspozyturze polic. śledczej w 
Tarnopolu — gdzie jest do odebrania.

Z całej Polski.
—  W ybory do Rady Nadz. Bratniej Pom ocy

Słuch. uniw. w arsz. p rzyn iosły  zw ycięstw o  ugru­
pow aniom  praw icow ym , k tóre zd o b y ty  15 m anda­
tów  ii a 25.

—- W y zy sk  cukrowników. C ukier podrożał 
znowu o 50.000 na k ilof# ' —  zam iast potanieć. Ud 
1! b. in. kosztuje w  W arszaw ie  1 kg. k rz y ta lu  2 
miliony, a kostki 2 X- miniona mp. — czyli, że k ry ­
ształ podrożał w ciągu kilku dni o  50.000. T ak  
w ygląda sanacją stosunków  d ro ży  źn ian y p jj P o d ­
czas gdy  eeny a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby  spa­
dają, cuk row nicy  podw yższają  bez pow odu i w y ­
zyskują  ludność a rząd  p rzy p a tru je  się ternu obo­
jętnie — nie ścigając najw iększych spekulantów  
i p askarzy . R ząd toleruje p asek  upraw iany na 
wielką skalę p rzez cukrow ników , w ychodząc  
w ty m  w ypadku  z założenia noli me tangere...

— Ziużka cen maki i chleba nastąp iła  w  W a r­
szaw ie. - • Spadają tam  także ceny mąki, kasz 
i d rożdży

—. Egzekw ow anie podatku majątkowego.
W  W arszaw ie  dokonano onegdaj 918 egzekucji 
podatku  m ajątkow ego. Z ainkasow ano 29.346 fr. zł. 
i dokonano 245 zajęć nieruchom ości

— Liczba ludności Gdańska. W iadom ości s ta ­
ty sty czn e  w. rnia.sta publikują tym czasow y w ynik  
obliczania ludności w  d. 1 listopada r. ub. W edług 
tej s ta ty s ty k i w obw odzie G dańska było 3o4.380 
m ieszkańców  w obec 356.740 w październiku 1919 
roku.

2 całego świata.
— Znęcanie się nad a rcyb . Cieplakiem. Z M o­

skw y donoszą: W ięziony już od roku  arcyb . Cie­
plak, został przeniesiony do innej, znacznie go r­
szej celi. P odobno rep resja  ta  zo sta ła  w yw ołana  
niepow odzeniem  sow ieckich rokow ań  z W a ty k a ­
nem. Stolica A postolska ośw iadczyła , że  p rzystąp i 
do rokow ań tylko po zw olnieniu arcyb . Cieplaka.

Pomnik dla żołnierzy Polaków poległych 
we Francji. Stow arzyszen ie  F nm ec-P ologue po­
w zięło in icjatyw ę zbudow ania na cm entarzu  Mont- 
m orcncy pomnika na pam iątkę1 żołnict/.y Polukow  
poległych" we Francji. -In ic ja to rzy  tego projektu 
ży w ią  nadzieję, że cafe społeczeństw o polskie po­
p rze  ten  projekt i przyczyni się do jego realizacji 
w  drodze zebrania potrzebnych  na ten  cel iundu- 
szów.

Śmierć nestora historyków Bułgarii. W  S o ­
fii zm arł w 75 r. życia w yb itn y  h isto ryk , nesto r 
polityków  lnitgarskicli, Iw an L w stafiew  Geszow._

 Burza na morzu. Szalejąca na w ybrzeżu
St. Z jednoczonych burza, poczym i ta w ielkie szko­
dy. Są ofary  w  ludziach.

N aimaaaI na sezon wiosenny i letni
m m  p i e c a  7 1 6

J H U W i  _ Magazyn towarów bławatnych —
f « a  S t a c h i e w i c z  i  A l u r y s o w s k i  

Rynek 32. Lw6w Rynek 32.
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i tajnikfiw bursy lwowskiej.
Piękna teorja — mniej piękna praktyka.

Z kół poinform owanych otrzymujemy nastę­
pujące u w a g i:

Jest w e L w ow ie bursa, zawdzięczająca swój 
początek szlachetnej inicjatyw ie jednego z bardzo 
Wybitnych polityków  naszych, istnienie zaś d łu go­
letnie op iece najpopularniejszego na Kresach to­
w arzystw a ośw iatow ego. W  latach wojny prowa­
dził bursę m łody dyrektor, który braki bu;sy, 
wy ikające z trudnych warunków życia wyna 
gtadzał prawd* w ie ojcowskim  uczuciem dla 
m łodzieży.

W  ubiegłym  roku zm ieniono dyrektora. Przy­
szed ł now y — i oto zaczęły  się  w . bursie sto ­
sunki w prost niewiarygodne. Przedewszystkiem  
dyrektor bursy, m ieszczącej z górą 120 w ycho­
wanków, udziela nauki w  trzech zakładach, i dla­
tego w  bursie można go  zastać' przed godziną  
ósm ą rano i późnym wieczorem . Zdarza się jed­
nakże. że nawet i w  tych godzinach jest niew i­
dzialnym. P. dyrektor jest bow iem  czynnym o- 
św iatow cem , w ygłaszającym  w różnych punktach 
m iasta odczyty, prowadzi rozmaite organizacje 
m łodzieży, w reszcie jest w ielce ruchliwym poli­
tykiem. Tak bardzo tedy zajętego Pana Dyrekto- 
ia  zastępują odpow iednio dobrani prefekci „urzę­
dujący" w  sw oich  pokojach.

Nic tedy dziw nego, że w pięknym budynku 
bur-owym  panuje brud, nieład, m echlujsiwo nie 
do opisania. Tej zimy naprzykład popękane rury 
w odociągow e przez trzy tygodnie zalew ały  w odą  
klozety i korytarze do tego stopnia, iż" zamókł 
nawet* sufit nad szpitalikiem. „Jeziora" potw orzo­
ny na kurytarzach, m łodzież przebyw ała rzucając 
State materace, deski i t. p.

Chłopcy nie zm .eniają bielizny przez 3-4  ty­
godnie, a kąpieli nie używają całem i m iesiącam i. 
Z trudem urządzone przez poprzedniego dyrek­
tora łazienki przeznaczył now y kierownik naj­

pierw na kurnik, a obecnie na sk ład  jabłek (dla 
w łasnego użytku). Prefekci wstają późno, budzą 
zt yt późm> m łodzież, która bardzo często  z po­
wodu braku czasu nie może w ypić śniadania.

Bursa m ieści n etylko uczniów  szkół średnich  
ale i m łodzież rzem ieślniczą. D la tej ostatniej 
urządzono za rządów byłego dyrektora osobne  
niedzielne nabożeństw a, jako że niema ona 
własnej, szkolnej m szy św iętej. T o zarządzenie  
zn iósł now y dyrektor, wskutek czego' młodzież 
ta sypia w  niedzielę do 10-11-tej godz ny.

Chłopcy uczą się  bez żadnego dozoru w  sy­
pialniach, paląc papierosy, w  czem św iecą  im 
przykładem Pan Dyrektor i prefekci, o ile cza­
sem do nich zagoszczą. Pan Dyrektor pali zre­
sztą nawet w  infirmerji, rzucając na p od łogę nie­
dopałki. Zorganizowana p tzez b y łego  dyrektora 
sam opom oc uczniowska (w nauce) przestała ist- 

ieć. Uczniom  przysługuje zuoełna sw oboda prze­
byw ania poza bursą po godzinie dziewiątej w ie  
czorem. Szanow ny pan Dy ektor nie jest absty­
nentem. T o mu w olno. Gorźej jednakże., gdy  w 
c z is ie  św iąt gości w ychow anków  wódką i papie­
rosami. Prócz p. Dyrektora jest jeszcze „m ateczka  
bursowa". JeSt o a czynnikiem  aprobującym, 
nierzadko obalającym  zarządzenia Dyrektora 
i „w ycnow aw czynią". D o środków  pedagogicz­
nych p. w ychow aw czyni należą także ep tetyjak  
„bękart" i gorsze oraz groźby jak „s nurkiem  
po. pysk,u*. Na jej rozkaż ch łopcy m usieli paść 
kr wę pana Dyrektora lub w yw ozić gnój na pole  
nawet w niedzielę.

Z jej zarządzenia w ychow ankow ie sam i palą 
w  pi cach sypialni w ęglem  wydzielanym  im przez 
służącę, którego il ść  zależy od jej każdorazo­
w ego humoru. Mateczka jest admmistratorką 
bursy i gospodynią. O rodzaju zaś jej gospodar­
ki m oże najlepiej św iadczy fakt, iż przez trzy 
m i.s ią c £  bursa ńie miała w cale ziemniaków.

Podobno Komitet bursow y mając już dość  
metody w ychow aw cze Pana Dyrektora na zamiar 
orO zm ienić P ogłosk i te skłaniałyby mnie do

nieporuszenia tych iście  okropnych stosunków. 
Jednakże niedaw no temu w padły mi w  rękę ar­
tykuły ustępującego dyrektora, drukowane w jed­
nym z w ow skich  dz enników, artykuły w iele  
a szumnie m ów iące na m arginesie książki N aw - 
roczynskiego: „Uczeń i klasa" o w ychowaniu  
m łodzieży poza szkołą. Sprow okow ały mnie one 
jako jaskrawy kontrast z praktyką Pana D yrek­
tora, do pow yższych uwag. Należy s ię  też spo- 
dziew; ć, że z zapowiedzianą zmianą kierownict­
wa bursy nastaną w niej należyte, celom  w ycho­
wawczym  'odpow iadające stosunki. Ni

NADESŁANE .
M A 1 E R J E  A N G IE L S K IE
na ubrania, płaszcze i. kostiumy po okazyjnie niziclcłi; 
cenach  IMPORT SUKNA, Pańska 17 a, III. p iętro,:

Sport.
W ieczór przeźroczy z Pamiru połączony  z po­

gadanką dr. W . F. o H im alajach u rządzą  w  sobotę 
15 bm. o godz. 7 w ieczorem  Sekcja n a rc ia rzy  I. L. 
K. S. Czarni, w lokalu p rzy  ul. R utow skiego 8 . — 
Goście mile w idziani.

W oltersdort członkiem Łódzkifcgc Klubu Spor­
towego, Z nakom ity polski biegacz na diuższe m ety  
Jan  W oltersdorf (z 60 p. ip.) p rzen iósł się do L 
K. S j g

Por. Gott, zn an y  lekkoatlecista i sędzia  w  o- 
kręgu lw ow skim , w yjeżdża  w tych dniach na ro ­
czny kurs S. M. O. A rt. w  Toruniu. L;.vów traci 
w  nim  w y traw n eg o  p raco w n ik a  i sportsm ena.

Św iatow y rekord lotniczy. Z N ow ego Jorku 
donoszą, iż dnia 10 b. m. ppor. B arksdale  zdobył 
n o w y  św iatow y rek o rd  szybkości, przalLyw ająt 
p rzestrzeń  238 kilom etrów  w  1 godzinie.

KURIER EKONOMICZNY
L w ów , 13. marca

W lwowskim Oddzielę Po'skiogo Banku Han 
dlowego subskrybow ali w  dalszym- ciągu akcje 
Banku Polskiego: Pp. dr. Karol Nittman. dyiektor  
sem in. szt. 1; Zofja B artoniów m , prof. semin. 
szt 2 ;  Jakliński Leon szt. 5; N ow icka Ludomira, 
prof. sem. szt. 2 ;  Stanisła a Kopystyńska, naucz, 
stk . powszech.; szt. 1; B o lesław  Błock i, kupiec 
szt. 1 f'T ad eu sz  Kopystyński, prof. sem. szt. 1 1 
Marjan Bieńkow ski, prokurzysia Banku W zaje­
m nego Kredytu szt. 2 :  W ładysław a Gostyńska, 
prof. sem . szt. 1; Dr. Teofil Zalew ski, prof. 
uniw. J. Kazimierza szt. 6; prof. Rudolf N ałęcki, 
szt. 2; ks. M icnał P aw łów  ski szt. 5; pułk. bry- 
gadjer M ączyński C zesław , szt, 5. — Razem  
34 sztuk.

KURSA WALUT.
W obrotach p ry w a tn y ch  popyt nieco ustał. 

Tendencja jednak  chw iejno zw yżkow a. W iadom o­
ści z W arszaw y , donoszące o kursie t. zw. ban­
kow ym  do lara  9,850 sp raw iły , że na tym  pozio­
m ie do lar u trzy m ał się i w e L w ow ie , osiągając 
chw ilow o i  9.950. Na giełdzie w arszaw sk ie j o trz y ­
m yw ano  w  dalszym  ciągu z P . K. K. P . N ew -Jork  
po 9 350 i odpow iednio do tego  inne dew izy. S y ­
gnalizow ana z zag ran icy  zw yżka, franka francus­
kiego g jj  3 'w o ła ła  u w a lu c ia rzy  w arszaw sk ich  chęć 
spekulacji, (przez co kurs podniesiono pow yżej a r ­
b itrażu  n a  Zurych, p łacąc  do 412, podczas gdy  
faktycznie w inien się trzym ać  poniżej 390.

P rzeciętn ie  w  czw artek  płacono: do lar 9.900, 
funt 42.000.

P . K- K. P . p łac iła : dolar 9.240 funt 39.550, 
fra&ik szw ajcarsk i 1.585, frank  francuski 366. •
F rank  w alo ry zacy jn y  1,804.

OBROTY W AKCJACH.
Z ain te reso w an ie  niew ielkie p rz y  dość znacz­

nej zniżce. P raw ie  w szy stk ie  papiery  s trac iły  na 
kursie. T endencja słaba.

B ro w a ry  31000, 30250, 29800, 31500, 30500, 
(29250). C hodorów  23000, 22500, 22750, 22250, 
22000. C hybie 49000, 47000, 49500, drobne 
*1000, 52000. Cegielski 2625, 26oo. G afota 1325. Hi­
poteczny 3050, 3075, 3090, 30«0. M ałopolski 2803, 
2575. P o k red  350, 375, 400. P rz e m y sło w y 1 2150, 
2L60, 2175, 2170,'2150. R olniczy 1325, 1350. Z. B . K.

775, 770, 750, 825, 850 (620). Ć m ielów  3700,

(330). K arpalit 3940, 3950, 3900, 3925. Lokum oty- 
Vvy 2750, 2725, 2800. Niem ojowski 2600, 2550, 2575, 
2625, 2675, 2650. N itra t 1200,' 1225. O ikos 18100, 
18150, 18250, 18100. P a ro w o zy  1825, 1850. P eze t 
625, 810. Nafta 2200, 2175, 2ISo. P . T. B. 500. R ak­
szaw a 15250. Sp. W yd aw n icza  3000, 3250, 3500. 
Yespy 27750, 27500. Z ieleniew ski 47000.

N iekotow ane: Azot 2200. B ank Ziemian tysią- 
czki 140, setki 175. B rugger 4450, 4400, 4350, 4300. 
Colum ia 325. C zem pińska H uta 875, 850. E lektro- 
w nia nad Sanem  800, 775, 780.Foresta 2900, 2800. 
G azy 88000, 87500, 87000, 89000, 90000. G azy za ­
chodnie 3275o, 3o5oo, 3o25o, 30000, 30250. Gazoli- 
lia 4950, 4900, 4800, 4850, 4750. 4725. G azociągi 825, 
800, nf 725 Jaw orzno  109000, drobne 118000, 
117000, 117500, 116500, 116750, 116500, setk i 102000 
Len 5700 (5350 bez pizedpl.). Lesienice 9300. Ol­
kusz 2100, 2090. P rzew o rsk  im ienny 800000, 805000 
8O0O00, okaziciel 1055000. R adziw iłł 7000. Rolindu- 
stria  1550. R ucker i Hóflinger 21000. S ia r 3250, 
8350. W eglów ki 140, 135, 136, 134, 13412, 133 i trz y  
c z w a rte . Zgierz 17000. Książnica Polska of. sp. 
10000.

KURSA ZBOŻOWE.
P szenica k ra jow a 73/74 ex  1923 38000000. Zy­

to m ałopolskie 68/69 ex 1923 —.—, jęczm ień
m ałopolski b row arn ian y  19500000. Jęczm ień m a­
łopolski przem iałow y' 22500000. O w ies m ałopol­

ski 44/45 ex 1923 21000000*). (C eny rozum ieją s ię / 
w m arkach  polskich za 100 kg. bez podatku spo-. 
żyw czego, m iejsce stacja  załadow ania'. *) Geny 
szacunkow e bez transportu .

AKCJE KRAKOWSKIE.
Bank Zemski Kred. 750 P o w szech n y  Kred. 

400. P rzem y sło w y  2175. B. Zw. Spółek Zar. 23250. 
T ohan 1725. P h arm a  2500. Im pex 100. Cmielóv. 
3900. Zieleniewski 48800. Cegielski 2700. P a ro w o ­
zy  1900. T rzebin ia żelazo; 3000. T rzebinia m ydło 
16500. G órka 73000. S ie rsza  Górn. 24500. E lektro- 
w unia 1500. T tp e g e  11100. P o lsk a  Nafta 2300. P o ­
kucie 2200. K rakus 7850. Cftodorów 23250. Strug 
6500. S ynd y k at kosz. 850. N iem ojowski 2800, P ia ­
seccy  3100. Jaw o rzn o  107500. G azy  wschodnie 
86000. G azy  zachodnie 33000. C hybie 52000. L oko­
m o ty w y  2750. Nafta w  Krośnie 2550. N itrat 1200. 
Len 5200. A zot 2250. W ęglów k- 138. P o lsk i Glob 
.650. Żegluga 410. T eha te  11000. Nobel 6950. T en ­
dencja u trzym ana. (A W .)

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B ank P rzem y sło w y  Lw ów  2,200. C hodorów  

23 Jir. M ichałów  3 m. Firlej 3,700. Cegielski 2.325. 
Polska N afta 2,150. P a ro w o zy  1.825. Pocisk  6,400. 
U rsus 5,100. Zieleniewski 48 m. Ż yard ó w , 1,565 m .' 
Ćmielów 3,800. Siła i św ia tło  2,850.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =  żądają. T =  transakcje. Zresztą płacą.

A) Akc. Bank. 13
marca B) Akc. przem. 13

marca

Akc. Związk. . . OuOO G órk a ................ 72000000
Handl. Pozn. . . 'Hjuó O ik o s ................ 18250000
Hipot. akc. . . . 3090000 Parowozy . . . 185000
Hipot. zemel. . . 0000 Patrja ............. 32000
Małopolski . . . 2800000 Pezet . . . . . . . T 825000
Powszechny . . 0000 P ocisk ................ 5900000
Przemysłowy . 2175000 Polski Glob . . 000000
Rolniczy S. A. . 135u000 Polska N afta . . 2200000
Ziemski kred. . 850000 Pol. Tow. Bud. 500000
B) Akc przem. Pol. Tow. H. . . 1650000
Browar Lwow. 31500000 Rakszawa. . . . 15250000
Chodorów. . . . 23000000 Siersza e l............ 1300000
Chybie, fabr. c. 4950000 Gór. Siersza . . 26500000
Karpalit............. 3950000 T e p e g e ............ 00000
Ćmielów . . . . 3700000 Tespe sól pot. 27750000
G a lic j a ............ — Tehate T. a. . . 11000000
Gafota e x . . . . 1325000 Zieleniewski 47000000

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Ni ó2.

Urrszawa  
13 inaica

Zurych 
13 marca

Gdańsk || 
13 marca ^

D

100 Mk. poi. — 100 — —

1 funt ang. 39950000 24 85
100 frs franc. 41i nnooo 2485
100 fr. szwa;. 1610! 000 100-nO
100 frc. belg. 33701000 20-85
100 K czesk. 26400000 16-73
iin K węg. — ■— 00080
] 00 K ausir. 00 0-0081
100 M niem. 00000 0130
1 Dolar am. 93u0000 5-78
100 Lir wł ‘ 39560000 24 55
100 Lei rum. 00000 3U5
IGO guld. hol. 3475UUUO0 215
100 K norw. —•— 78 00
1(10 K duńsk. ----- 89-50
100 K szw — 152-25
rrank złoty 1798000 .
Miljonowka 850000

tAW) (AW)

613-0, 617 
25 i 

25, 04-25, 16 j

ii

5.7905-5,8195 ij

■1

(AW)



6 K U RJER L W O W S K I i  soboty  dnia 15. m arca i«>24. Nr. 62.

zawiadamia, że w myśl uchwały Ogólnego Zgromadzenia Delegatów z dnia 
28. lutego 1924, pobiera od 1. stycznia 1924, przy opłacie rat od pożyczek 
koronowych na koszta administracji po 5 groszy od każdych resztujących 
100 (stu) koron kapitału pożyczkowego i po 5 groszy przy pożyczkach 
markowych od każdych 100.000 stu tysięcy Mkp. kapitału nomnalnego. 
Przy spłatach nad plan, ta opłata na koszta administracji wynosi po 15 
(piętnaście) groszy złotych, od każdych 100 (stu) koron względnie od

 —  każdych 100.000 stu tysięcy M k p .   .....- ...  1 1 —

K OSTjkUMY, P Ł A S Z C Z E  DAM SKIE  
i DZIECINNE U BRAN KA CHŁOPIĘCE.

Zefiry w sypy ora? w szelką  kon­
fekcję dam ską i dziecinną w  
— wielkim w y b irze  poleca —

D. SCHriANZ hu, Łwwwh 24 a.
 róg Hoffmana.   flPO

PO T NAJLEPSZE GATUNKI OBUWIA ^ p|
PO najniższych cenach Schnapek.StS Bracia Eichm an 1616

■
S k ł t - d y  u b a w i ą : G r ó d e c k a  I. i Ż ó ł k i e w s k a  71.

99t ^ L K A specjalny skład pończoch i w y- ł u K U 0'  pończochy, skarpetki,
robów trykotowych sprzedaje "  rękawiczki, bieliznę,
trykotową i wyroby wełniane. — — —  O n y  konkurencyjne.

Pieniądze zaoszczędza ten, kto kupuje u HAGLERA Lwów, Sobieskiego 21.
Kapy na łóżka p a r a .............................  24,00u.l'00 Mp.
Portjery płócien ne z draperjami 28.000 000'
Dywan nad łóż ka . . . . . . . .  48,000.00u
Dywanik przed łóżka 
Dywan strzyżo ny 1-a 170/240 
Chodnik jutowy 1-a mtr.

18,u00.000 
155,000 000 

4,200 000

Otomana pokryta gob elin ą . 56,000.000 Mp.
Fote1 do s k ła d a n ia .....  53,000.000
Wkład s p r ę ż y n o w y .....  38,000000
Materace włosienne (3 poduszki). . 105,000.000
Materje gobelinowe na meble od . 6,000.000
Ceraty, Linoleum, Karnisze mosiężne.

Firanki i kapy tiulowe, narzuty na otomany, po cenach konkurencyjnych tylko S o b ie sk ieg o  21. 703

W e I w e t y ,c ! ie w io ty ,  b a r c h a n y , f !a m e fe ,e p o n g e , m a r k iz e ly , b a ty s ty ,  
s z y fo n y , z e f ir y , story, bułgarskie, oraz gotow e su k n ie  i b ie l iz n ę  

d a m s k ą  do w ypraw  ślubnych poleca po cenach kon urencyjnych.

I. b t i t w t t t o  M « ,!iliil? t i S M
W E N A M I ! : ; r J M O  a trzy z r. 1921,1922 i 1923

Cztery tabele w alutow e, zaw ierające z e ­
staw ien ie kursów dolara, funta szterlin- 

ga i franka szw ajcarsk iego  w transakcjach sprzedaży i kupnie dewiz na 
Nowy Jork, Londyn Szwaicarję, podług notowań giełdy pieniężnej w Warsza­
wie w roku 1919,1920,1921,1922 i 1923, wydane przez warszawskie „Codzienne 
wiadomości ekonomiczne" (Ajencję Wschodnią), są do nabycia w lwowskim 
oddziale „Ajencji wschodniej", Lwów, ul. D łu gosza  51. Cena jednej 
tabeli 2 złote >o!skie(podług kursu franka złotego). Za cztery tabele 8 (ośm) 
złotych polskich Poczta za nadesłaniem przekazem kwoty przypadającej.

5632 ■

P o ń c z o c h y
w najmodniejszych kolorach i w pierw­
szorzędnych gatunkach, oraz rękawi­
czki, skarpetki i reformy damskie

poleca
JEDYNE WE LWOWIE NAJTAŃSZE

Ź R Ó D Ł O  P O W C ZO C H
M U N Z E R A  L w ó w j RYNEK 14.

S K Ł .A D  N U T , Rotninowicza 11.
boczna pl. Akademickiego, poleca swój bogato zaopa­

trzony magazyn. — Wysyłka na prowincję. 712

R ó żn e .

D o k o ju  u m e b lo w an e g o
‘ przy rodzinie poszukuje 
starsza osoba za dobrem 
wynagrodzeniefn. Zgłoszenia 
dc administracji „Kurjera 
Lwowsk." pod „Pokój".

5762

C p ó ln ik a  z kapitałem do 
rentownego interesu han­

dlowego z lbkalem wśrod- 
mieściu poszukuje spółka 
handlowa. Wiadomość: Re­
klama prasowa Cnorążczy- 
zna 7 „Kapitał". , -5773

P o s a d y  i p r a c e .

Z d o ln a  siła biurovra żeń- 
ska z kilkuletnią prak­

tyką oraz najiepszemi refe­
rencjami zmieni posadę na­
tychmiast. Zgłoszenia pod 
W. R. do Administracji 
„Kurjera Lwowsk." 5761

Z  t e s t ą p t ó w
obeznanych w branzie koj 

loniainej i aptecznej, poszukuje Sie “WNl
za wysoką prowizją. Ewent. 
oddani wyłączną sprzedaż 
na Lwów — „MATADOR" 

Wytwórnia Chemiczna 
B ydgoszcz, Prom enaaa 12

K u p n o  i s p r z e d a ż .

p o r te p ia n  pierwszorzędnej 
1 marki krótki, płyta meta­
lowa, ton i wygląd wspa­
niały, sprzedam Kopernika 
26, parter oficyny, gankiem, 
ostatnie drzwi. 5765

wiedeń
ski sprzedam. Nowy 

Świat 3. parter prawy. 5764

p o r te p ia n  krótki
* ? ik i  s n r

p o r te p ia n  krótki, krzyżo- 
* wy, w dobrym stanie, 
sprzedam Doniagalewicza 
3. parter lewy od 3-6. 5766

!IM
KURJERA LWOWSKIEGO

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e i a t y

na marzec 3024.
wraz z ewentualną s a l e g ł o ś c i a  
celem u r e gu I o w a ii i a n a k ł ad u

Cena prenumeraty wynosi nil 1. l a r t f
W e Lwowie miesięcznie
do o d b i e r e n i a  w adm inistracji _ . . .
„K JRJERA EWOWSKIEG O" . . . O milj. 
We Lwowie z odnoszeniem 

do d o m u ..................... 6,500.000
W całej Polsce z przesyłką 

pocztową . . 6,500.000
Zagranicą miesięcznie . . Y0 milj.
Cena pojedynczego numeru 250.000 Mk.

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Kiełbusiewicza. — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński.


